
KERJER WARSZAWSKI.
Sobota.

Dnia 10 (22) S tyczn ia .—  Rok 1853. M  20.
Jutro, Zaślubienie N. MARJI P.  

Śgo Ildefonsa B.

Jutro, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropolital­
n y m  Śgo J a n a ,  D uchowieństwo tegoż Kościoła odśpie­
wa w  czasie Summy, u stóp w ielk iego Ołtarza, Mszę 
chóralną Wojciecha S łoczyńskiego.

Jutro, w Kościele X X .  D om inikanów , przypada do­
roczna i  solenna Wotywa do Śgo W i n c e n t e g o  L ew ity  
Męczennika i Patrona Młodzieży, sposobiącej się do 
stanu Kapłańskiego, która z w łaściwą tylko sobie uro­
czystością o godz: lOtej z rana odprawi się.

Przez Najwyższy Rozkaz J. C. MOŚCI, przyjęty z o ­
stał do służby, z dymissjonowanych, Radca H onoro­
w y Lengericht, na p. o. Inspektora Policji miasta 
Siedlec.

Przez Postanowienia Namiestnika Królestwa, miano­
wany : Urzędnik Kancelaryjny Kom: R. S. W . i D., Ka- 
lixt K ryń sk i, p. o. Urzędnika do pisma w Kancelarji 
Przybocznej Namiestnika.

Zarząd W arszaw sk iego  Ober-Policmajstra, w ezwał  
Piotra Goleniewskiego  wyrobnika, urodzonego w d. 3  
Lipca 1831 r. w m. Łow iczu , który w 18 50  r. wyda­
liwszy się z domu Nr 1173a , dotąd nie daje o so b ie  ża­
dnej wiadomości; ażeby w ciągu 6eiu tygodni od daty o- 
becnego ogłoszenia, zg łos i ł  się do najbliższego Urzędu 
Policyjnego, i bytność sw ą zameldował, a to pod rygo­
rem art. 340  i 341 Kodexu kar g łów nych  i popra­
wczych.

Zarząd W arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał  
Michała Iwanowa, bez pozwolenia obecnie we F rancji 
przebywającego, ażeby w ciągu  6ciu tygodni od daty o- 
becnego ogłoszenia, zg łos ił  się do najbliższego Urzędu 
Policyjnego, i bytność sw ą zameldował, a to pod ry­
gorem art: 340  i 341 Kodexu kar g łów nych  i popra­
wczych.

Zarząd W arszaw sk iego  Ober-Policmajstra, wezwał  
wszystkich wysełających na najem sanki, ażeby bez- 
w łocznie  postarali się o konsensa i numera na zimę te­
raźniejszą ustanowione, gdyż z dniem 14 (26) b. m. ra­
no , wszelkie sanie nieopatrzone w now;e numera, ujęte i 
do czasu dopełnienia przepisanej formalności przytrzy­
mane bę dą ;  a nadto właściciel onych, do kary policyj­
nej pociągniętym zostanie. Sanie, konie, zaprzęgi i li- 
berja, winny być w dobrym stanie, dyszel ma być silnie  
przymocowany, konie dobrze okiełznane i ostro kute, 
jak równie, dla uniknienia nieszczęśliwych przypad­
ków, bez dzwonków jeździć nie wolno; a wszelka pręd­
ka jazda po mieście jest zabronioną.

Prokurator Królewski przy Trybunale Cywilnym lej 
Instancji Gub: W arszaw sk ie j w K aliszu , zawiadomił,  
iż Józef Chm ielikowski, Komornik przy Sądzie Pokoju 
Okr: Kaliskiego, po złożeniu przepisanej kaucji, obo­
wiązki wykonawcze od d .7 2 1  Grud: r. z. pełnić zaczął.

JW . Jenerał-Major Józef B erski, Członek Rady G łó­
wnego Zarządu Komunikacji i Budowl Publicznych, 
Naczelnik sżose M oskiew sko-W arszaw skiego  (w dy­
stansie od Bobrujska do B rześc ia  L itew skiego), wyje­
chał do P etersburga.

Znany badacz dziejów i historycznych pom ników  
krajowych zagranicą, Hrabia Alexander P rze zd zie ck i, 
zamierza wydać drukiem: Islady B olesław ów  Polskich  
za  gran icą . Będzie to nowy przyczynek, do ważnych  
prac, które historja krajowa temu znakomitemu pisa­
rzowi zawdzięcza.

Pan L. S. uzupełniając zamieszczony w Kur je r ze  ar­
tykuł o ś .  p. Józefie z Moszyńskich Hr: Joachimowej Mo­
szy ń sk ie j, poczytał sobie za obowiązek dodać s łów  kil­
ka, które zamieścił w Gazecie W arszaw skiej. Ponie­
waż ten szczytny ustęp Jego, jest najiepszem odbiciem  
cnót zmarłej, przeto i my także poczytujemy sobie za 
wzajemny obowiązek uzupełnić pierwotny nasz arty­
kuł, nadesłany nam przez X . J. D.,  przytaczając dosło ­
wnie dodatek Pana L. S.: »Ś. p .Józefa  od lat dw u dzie-  
d ziestu  kilku, bardzo cierpiała, nie tyle może z utraco­
nego wzroku, bo cała była oddana m iłości w BOGU,  
i nie z ubóstwa bo ręka OPATRZNOŚCI ciągle Ją zasi­
lała, ale cierpiała nad niedolą utrapionych chorobami i 
losem prześladowanych, którym prócz rady i pociechy  
już szczodrych wsparć i zasiłków tak jak dawniej przy 
swej niegdyś zamożności,  udzielać niemogła. Jak zaś 
wielbioną 1 szanowaną była, dowodzi to że obok sk ro ­
mnych mar, przy towarzyszeniu licznego a bezintereso­
wnie  zgromadzonego Duchowieństwa, Wnuki i Pra­
wnuki tych, których dobrodziejstwami obsypywała,  
przez wdzięczność odprowadzając ciało do samego gro­
bu, ostatni hołd pamięci Jej oddali.”

P isaliśmy już kilkakrotnie o młodych talentach W ar­
szaw skich , mianowicie odznaczających się w muzyce.  
Jest to niezaprzeczenie jeden z najdrażliwszych przed­
miotów, bo jakże mało znajdujemy osób wierzących  
w talenta dzieci, a tern bardziej w genjusz . T y m c z a ­
sem młodzian a raczej dziecko, o którem m ów ić dziś 
chcemy, stanowi bez zaprzeczenia w tym względzie w y­
jątek, jako nadzwyczajność muzyczna. Jest nim ośmio­
le tn i Lucjan Ł aszew ski, syn Urzędnika zamieszkałego  
w W arszaw ie . Od najmłodszych lat swoich okazywał  
już talent do muzyki, tak dalece, że w r. z. napisał na­
wet M azura  własnego utworu i o f i a r o w a ł  takowego  
znanemu naszemu Kompozytorowi Xciu Kazimierzowi 
Lubomirskiemu. Pierwsza ta praca jego, już ro l^ u_ 
nadzieje, przyjętą została przez ^ ^ . ^ ‘"F orte-  
zyki, z zadowoleniem. Za przybyciem Mis 0 ,̂nj0)e- 
pjanisty Antoniego hątsk iego  do Wars* ? ^ st» przed 
tni Lucio, przedstawiony mu został, a zr ;  0 HeBr*- 
nim próby swoich zdolności, a m .a n o w . c i e  oce0 ra



n iem  koncertu Kalkbrennera, F ilda  i t. p. dzieł, zwró­
c i ł  na siebie szczególną tego Artysty uwagę. Trzeba 
wiedzieć, że K ątski, i  to bardzo słusznie, rzadko udzie­
la komuś, a tern bardziej dziecięciu nazwę ucznia swego, 
tymczasem od tej pierwszej Lucjana  próby, policzony  
on został do tej rzadkiej liczby, i przez cały czas poby­
tu P. h ątsk iego  w W arszaw ie , kształcił się codzien­
nie pod okiem tego Mistrza-Artysty. Jak zaś daleko 
Lucjan  od tej chwili postąpił, i o ile zjednał sobie za­
dowolenie Mistrza-Nauczyciela, dowodem tego trzy dzie­
ła ,  a mianowicie: Metoda na fortepjan, Souvenir de 
B erlin  i C aprice Iieroique, utworu K ątskiego, które 
ten Artysta ofiarując na pamiątkę godnemu swemu  
uczniowi, własnoręcznym napisem na tychże, nadał mu 
tę zaszczytną dla niego nazwę, pisząc te najprzyjemniej­
sze s ł o w a : »Mojemu kochanemu uczniowi.” Nadto je­
szcze wyuczył go jak najdokładniej tej ostatniej sztuki, 
to jest C aprice H eroique, która tyle zapału, wzbudza­
ła w słuchaczach, ilekroć jej twórca, w ystępował z nią  
na swoich koncertach. Są to wszystko fakta, które 
z przyjemnością zapisujemy do naszej kroniki. Niech  
mały Lucio odczytuje je często, i niechaj w nich widzi 
dla siebie zachętę do wytrwałości i dalszej pracy, dla 
ziszczenia tych wszystkich najpiękniejszych nadziei, ja­
kie mu przepowiada Mistrz Antoni K ątski. Młody Lu­
cjan  ma być wysłany do Konserwatorjum w P a ry iu ;  
życzemy mu tedy z serca, aby kiedyś imie jego  jak tylu 
znakomitych w tym zawodzie Mężów, stało się chlubą  
i  zaszczytem dla naszego kraju.

(Jazety francuz/de, przypomniały sobie w tych dniach 
specyficyum  nasienia g o rc zyc y , wynalezione w r. 1822, 
przez P. Turnor, dżentlemana angielskiego, a nastę­
pnie zachwalone bardzo w A n g lji, F rancji, i innych  
krajach Europy. Pamiętamy dobrze, że lat temu około  
30, g o rczyca  grała rolę w W arszaw ie;  między innemi 
wielkim jej zwolennikiem był Baron G irardot, Doktor  
Medycyny w mieście tutejszem, który jej skutków na 
sobie doświadczał.

Zwolennikom i Zwolenniczkom porządku, podajemy  
nadzwyczaj łatwy i przystępny środek, do oczyszczenia 
zniszczonych przez czas drzwiczek żelaznych u pieców, 
których wykwintność, stanowi także niejaką wartość  
w mieszkaniu: Wziąść T/4 funta plum bago, którego  
funt kosztuje k. 20, na to nalać */2 butelki piwa, i za­
mącić, aż się zrobi massa jak szu w a x ,  tą massą sm a­
ruje się na zimno za pomocą szczotki przedmiot z że­
laza lanego, i po wyschnięciu, do czego 6 godzin czasu 
potrzeba, należy go szczotką twardą wypolerować. Po  
takiej operacji, tak np. drzwiczki od pieca jak każdy 
w ogóle przedmiot z żelaza, wyglądać będzie jakby zu­
pełnie  nowy.

Wczorajszy dzień Śtej A gnieszki,  w dawniejszych la- 
< tach był uważanym za folgujący w zimie, kiedy nam 

tradycja zachowała kilka przysłowiów, zmniejszenie  
m rozów zapowiadających. Między innemi, mawiano:  

Agnieszka łaskaw a,
Puszcza skow ronka z rękaw a.

W  r.  b. dzień Śtej A gnieszki m in ą ł  także bez mrozu, 
ale też i zimy dotąd  u nas j a k b y  i nie było!

M azur z  Ojcowa , skom ponow any na pjanoforte i 
ofiarowany JO. Xięciu Kazimierzowi Lubom irskiemu, 
przez Karola P la ter, w tych dniach wyszedł z druku. 
Można go nabyć w e wszystkich tutejszych Składach mu­
zycznych.

Nieraz najlepsze brzytwy golić nie chcą; odłożone na 
bok na kilka tygodni, znowu tną dobrze. Oglądane  
przez mikroskop brzytwy tego rodzaju, wyraźnie oka­
zują zsunięcie się Gbrów na żądle w jeden kierunek; po 
jednom iesięcznym  zaś wypoczynku, fibry te prostują się  
znowu, jakby axamit czasowo przygnieciony.

Niektóre osoby ogłaszają, jakoby fabryka instrumen­
tów muzycznych dętych, pod firmą W ernitz, zwiniętą  
została; jest to wieść mylna. Fabryka ta bowiem prze­
szło lat 30  istnieje i istnieć będzie; ma nawet obecnie  
kilka chórów gotowych instrumentów1; oraz przyjmuje  
wszelkie obstalunki cywilne i wojskowe; a zatem w szel­
kie rozsiewane na szkodę jej wieści, nie mogą zachwiać 
tej wziętości, jaką sobie zjednała. Dodać tylko nale­
ży, iż fabryka ta, przeniesioną została z ulicy D łu giej, 
na B on ifra terską  pod Nr 2162 .

Walc K raszew sk iego , pod tytułem : Bouion de rose, 
(Pączek róży), ułożony na fortepjan, wyszedł w tych 
dniach z druku, i jest do nabycia pocenie  kop. 15, w X ię -  
garniach W arszaw skich  i na prowincji.

Przed niejakim czasem, włościanin z dóbr Radosze- 
w ic, w łasności JW. Niemojowskich, w Powiecie W ie­
luńskim  położonych, karczując w lesie stare pieńki, 
ujrzał pomiędzy korzeniami jednego z tychże, błyszczą­
cy pieniądz. Chcąc go dostać, przymuszony był użyć 
siekiery, tak głęboko wrośnięty był w drzewo. Po oczy­
szczeniu i bliższem rozpoznaniu, okazało się, iż to jest 
piastr h iszpań sk i, bity w r .  162T, za czasów 'F ilipa IV. 
Jakim sposobem ów pieniądz znajdował się w miejscu  
od niepamiętnych czasów lasem zarosłem, które z po­
wodu bagien i trzęsawisk jest prawie niedostępnem, i 
służy jedynie za legow isko dzikom, pytanie to pozosta­
nie zagadką. Monetę tę nabyto na miejscu od rzeczo­
nego włościanina, i takowa przez P. Ludwika Niemo- 
jow sk iego , znanego już z licznych prac swoich w p i­
śmiennictwie krajowem, a obecnie bawiącego w W ar­
sza w ie , złożoną została w Redakcji K urjera, dla og lą ­
dania przez m iłośników  starożytności, i wrzucenia co 
łaska do puszki dla biednych.

Jedna z elegantek P aryzk ich , wpadła na myśl dość 
oryginalnych wieczorów tańcujących. Jednym razem 
zaprasza samych brunetów  i blondynki; innym, samych  
blondynów  i brunetki. Te zaprosiny po kolorze w ło ­
sów, są  prawdziwą nowością.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od A. W. rs. 1 
na światło przed statuą MATKI BÓZKIEJ, przed Ko­
ściołem X X . R eform atów, i rs. 2  dla sierot po chole­
rycznych.

Xięgąrnia Michała Fruhling. róg ulicy Ż ab ie j i Sena­
torsk iej, w domu Ordynatów Zam oyskich, N r472 ,  ode­
brała z zagranicy: najnowszy S łownik angielsko- fran- 
cuzki, i francuzko-angielski, w dwóch tomach, oraz 
Słownik francuzko-niem iecki i niem iecko-francuzki, 
także w 2ch tomach, wydanie 5te; cena każdego słowni-
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ka jest nadzwyczaj nizka, gdyż w ynosi tylko kopiejek
0772 .

K a rn a w a ł tegoroczny wstępuje już w św ietn iejszą  
fazę; słychać o kilku i to nader św ietnych balach, któ­
re wkrótce w ydane będą w W arszaw ie .

Akuszerka B u tw iłow ska , przeniosła sw e m ieszkanie  
pod Nr 175 przy ulicy Gołębiej, na lsze  piętro od frontu. 
Osoby słabe przyjmuje do p ielęgnow ania.

T en sam zapał, z jakim  u nas siostry N erudy  przyj­
m ow ano, zgromadził massę m iłośn ików  muzyki na dwa 
dane przez nie kencerta w Lublinie. Publiczność tam ­
tejsza szczególniej zachwycała się grąW i/helm iny. P o ­
mijając w szystkie gry ich zalety, sum ienność sama w d o ­
borze w ykonanych przez te n iezw ykłe talenta na obu 
koncertach utw orów, zjednać im m usiała serca pra­
wdziwych m iłośn ików . Kiedy bow iem  często w ielcy  
artyści, (nie chcem y tu nikom u przymawiać), uważając 
niejako m ieszkańców m iast m niejszych, za profanów , 
lada czem ich nieraz zbywają. Siostry N erudy, jak pra­
wdziwe córy E u terpy, na swój popis w ybrały najzna­
kom itszych mistrzów kompozycje. To też na pierw szym  
zaraz koncercie, przyjęto je całem  sercem , a nawet 
po skończeniu, co rzadko którego artystę spotyka, 
jednogłośnie zaszczycono przyw ołaniem . Po ostatnim  
koncercie w dniu 15 b. m ., udały się te znakom ite ar­
tystki w dalszą drogę do Kijowa.

Nakładem  Składu nót muzycznych Ig: Klukowskie- 
go, w yszła nowa Polka, pod tyt: Moja Polka, przez Jó­
zefa Achtel skom ponowana na fortepjan i ofiarowana 
W Janowi Knolm ayer de P afabry, i jest do nabycia 
w Składach muzycznych; cena kop. 15.

Kurs w czorajszy: za pó ł-im perja ły , dają rs. 5  kop: 
lti; za l is ty  zastaw n e  now e, dają rs. 15 kop: 15; w ar­
tość kuponu kop: 47&.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przyw ołani z o sta li: 
p oK om ed ji: C udzoziem czyzna, P anie: Komorowska, 
Z ieliń ska , PP. B ych ter'l kroc, oraz Komorowski, Stol- 
p e  i Panczykow ski; po K om edji: Fortepjan B erty , Pa­
ni Komorowska, Panna Szym anow ska  i Pan Komoro­
w sk i po 2-kroć.

W dniu 8  (20) z. m ., dawała w Teatrze W ileńskim  
koncert na fortepjanie, 16to-letnia Panna Róża Trach­
tenberg, Córka m iejscow ego Lekarza. Talent jej w y­
kształcony św ieżo pod przewodnictwem  Kulaka, Tau- 
berta  i M arxa  w B erlin ie, okazał się talentem niepo­
spolitym  i wzbudził zadowolenie w słuchaczach.

A u s t r j a . —  A rcy-X iążę R ajner. b .  Y ice-K ról W ło­
ski, umarł w Botzen  dnia lfigo  b. m.; zostawia on sze­
ścioro dzieci; najstarsza jego córka jest dziś K rólow ą
S ardyń ską  z  prowincji donoszą, że m ieszkańcy
wiejscy puszczają znow u w kurs ukrywane przez nich  
od 1848 r. srebro .—  Rank podobno pow iększy sw oje 
interesa dyskontowe. (N. P. Z.)

B e l o m - —  Na ostatnim balu u dworu w  B ruxelli, 
Hr: de Lidekerke i Baron Leon d'H oogvorst, ubrani 
byli w mundur Maltański, który dobrze w yglądał wśród  
i n n y c h  mundurów. Strój Kawalerów M altańskich  sk ła­

da się z munduru pąsow ego z w yłogam i czarnemi albo  
białem i, na których błyszczy Krzyż srebrny M altański, 
z sz lif pułkow nikow skich , i pantaionów kazim irkow veh  
białych z lam pasem  czarnym . (I. B.)

D a n J.a . —  Gabinet pon iósłszy  ważną klęskę parla­
mentarną, rozw iązał Izbę; może to za sobą pociągnąć  
zmianę ustawy. (G. P.)

F r a n c j a . P aryż 16go S tyczn ia . —  M ówią ciągle o 
zmianach w gabinecie; zapewniają też, że Pan Dupin  
wstąpi do Senatu i zostanie \'ic e  Prezesem  w miejsce 
P. M esnard, którego pow ołają do innych obow iązków . 
 Monitor obejmuje dziś dekret obow iązujący w szy­
stkich urzędników, oficerów etc., do nowej przysięgi, 
now ym  stanem rzeczy spowodowanej; w yw oła  to zape­
wne nowe dymisje w Ciele Praw odaw czem .—  Zatwier­
dzono już kostium dworski; m ieszczanie, to jest każdy 
niebędący urzędnikiem , mają nosić fraki z axainitu zie­
lonego z galonem dowolnej szerokości, takież spodnie  
krótkie i pończochy.—  Cesarz ciągle liczne u łask aw ie­
nia udziela.—  Rada stanu zajmuje się rozbiorem  pro­
jektu do prawa o emeryturach; najwyższa pensja em e­
rytalna nie może w ynosić w ięcej jak 12,000 Ir.—*- Moni­
tor  w ystąpił dziś z energicznym  artykułem przeciw pras- 
sie angielskiej, obrażającej ciągle rząd now y.—  Z pro­
w incji donoszą o licznych w ylew ach rzek.—  Pułk g i ­
dów  bardzo szybko organizują.—  M nóstwo osób zosta­
jących pod nadzorem policji, postanow iło podać pro­
śbę" do Cesarza o u łaskaw ienie.—  X ięża Kapucyni, któ­
rzy od roku 1790, opuścili P a ryż , teraz znow u za­
łoży li Klasztor w tem  m ieście, i  mają sw oją K apli­
cę. (I .B .— Jd.D .)

H iszpanja. —  M inister skarbu A ristizaba l, w ystąpi 
z gabinetu; m iejsce jego zajmie Pan Florenie, albo Pan 
Benavides; powodem wystąpienia ma być przychylność 
M inistra dla M arszałka N arvaez .—  Surow ość w zględem  
prasy nieustaje; codzień prawie zabierają dzienniki. —  
Gazeta z dnia ISgoTa. m., og łosiła  rozkaz gabinetow y  
donoszący, że Jenerał N arvaez  popadł w n iełaskę K ró­
low ej, ponieważ o g ło s ił w dziennikach prośbę do K ró­
lowej przesłaną w sposób tajny i ubliżający, by «1U po­
zw olono w rócić do Madrytu. T enże sam rozkaz poleca  
w ykonanie poprzedniego z9go  Grud: wydalającego Nar- 
vaeza  z  kraju. —  W ybory przyszłe są ciągle przedm io­
tem ogólnego  zajęcia. (N. P . Z.)

P r l s s y .—- K ról ozdobił Orderem O rła Czerwonego  
klassy 3ciej z kokardą, Doktora Medycyny Langenbeck. 
(Ten znakom ity Operator był dwu-krotnie w W a rsza ­
w ie).

T u r c j a . —  C zarnogórcy  do obrony przygotowania 
robią; około  Grahowo sypią szańce, by wstrzymać dzia­
łania jazdy Tureckiej; tak C zarnogórcy  jak m ieszkań­
cy Grabowa  objawiają niesłychaną odwagę. (A. G.)

W ł o c h y .—  W  Turynie, Izba rozbiera p r o j e k t  o  n o ­
w e j  pożyczce to jest o sprzedaży 2  m iljonów  renty; z a-  
je  się że gabinet uzyska votum  zaufania o  które się sja­
ra.—  W Turynie zabawy karnawału dobrze i jb ' 
stw o o só b  daje wieezorv i bale; u dworu tez czę. 
b r a n ia . -  D o R zym u  w ysłano b i e g ł e g o ^  ^
riomcznem Pan Ghtonie; zdaje się, ze ,
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sk i,  ciągle z Kardynałem Antonelli, prowadzi na ra ­
dy. (I. B.)

R o z m a it o ś c i. —  Xiążę Ernest Leiningen, bratanek 
Królowej W iktorji, zastrzelił przypadkiem na polowa­
niu w Indjach, 18lo-letniego syna Posła B razylijsk ie  
go  w P aryżu , P. Lisboa, który służył w marynarce 
an gielsk iej. Młodzieniec ten w ostatniej wojnie prze­
ciw Birmunom, wszedł trzeci z kolei na rnury łłan gu -  
n v . —  Rząd N eapolitański potwierdził statuta towa­
rzystwa, które zamierza wysuszyć najpiękniejsze w kra­
ju jezioro Lago Fucino, i odnowić kanał zbudowany 
za Cesarza K laudyusza , którym woda z tego jeziora 
odpływała do rzeki L ir i .—  \V jednym z teatrów za­
granicznych, napadła tameczną Publiczność manja, 
przywoływania artystów, bez względu, czy który na to 
zasłużył lub nie, zarówno tam był wynagradzany tak 
pierwszy talent, jako i najniższa mierność; co do tego 
stopnia w oczach prawdziwych artystów, zmnie jszyło ten 
rodzaj zadowolenia, że jeden z nich powróciwszy do 
domu po przedstawieniu, gdy go żona zapytała, jak mu 
się powiodła nowa rola? odraekł z radością: »Wybor- 
nie! doskonale! ani ra zu  mnie nie przyw ołan o!"

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
BoulardJóz: Mechanik z P a ry ża  nr 1574; Cieszkowski Kaje: Oby: 

zS ta ro śc in a  nr 570; Dembowski F ran .O b: z Lipy nr 613; Gostom- 
ski Hieronim Oby: z Brzostowca nr 556; Hohedlinger X aw : z Berli­
na nr 647/8 ; L ary s Kar: Baron z Lublina nr 613; Ledóchowski Jan 
Hr. Z  Łaskarzew a; P rądzyńskaE m ilja  W dow a po Pułków : b. W . P . 
z  K rakow a nr 2406; W ielhorski Józ: Hr. z P aryża  nr 613; Yule 
W iliam  Mechanik zL ondynu  n r6 1 3 .

/W yjechali: Bogucki Stan:, i Bardzki Felix Ob: do Glinnika; Gli­
szczyński P io tr  Oby: do G rządkow a; Htflpert T y tu s do W rocław ia; 
Kom ierowski Lud: Oby: do W ąsew a; Mokronowski Stan: Oby: do 
Chrzanowa; P rądzyński W ine: Rz: R. S. do Szwarocina; Rau Karol- 
Jakób  M aszynista do Darm sztadt; Tyzenhauz Helena Hr. do W ilna.

DONIESIENIA.
K urator w akującego spadku po Dominiku Skńrzyńskim b. In­

tendencie Szpitala Śgo Ł azarza  w  W arsaaw ie , w zy w a  dłużni­
ków  tegoż spadku, aby należytości od nich przypadające, bez­
zwłocznie na ręce  K u ra to ra  płacili, lub takow e do Banku P o l­
skiego składali; gdyż w  razie przeciwnym krokam i prawnem i 
do zap ła ty  znagleui zostaną.—  Andr: P r a x ,  Patron  T r: W ar:, 
m ieszkający przy  u licy  F re ta  N r 269.

Potrzebna je s t  n a w i e ś O S O B A  pici żeńskiej, wyższego 
ii kształcenia, Francuzka, m ówiąca czystym  i pięknym akcentem, 
k tó ra  może udzielać w  narodowym  ję z y k i/sw o im : historji, jeo* 
grafji, i ma się rozumieć g ram atyki francuz:, nie tylko początków , 
ale żeby mocną b y ła  w' pisow ni, jednem słow em , aby^ języka 
francuzkiego gruntow nie uczyć podjęła się, Panienki, ju z  dobrze 
przysposobione. Bliższą wiadomość pow ziąść można u P. Juljusza 
W crth e im a ,  m ieszkającego przy  ulicy Granicznej, w  domu PP. 
J ipste jna  e t Levy.

Dwoje SAIWEI4. dyszlowych, kontpletnie okutych, lak ierow a­
nych, z m ateracam i, suknem ciemno szafirowem krytein i, zupeł­
nie zdatnych do kursów  na W arszaw ę, są do sprzedania pojedyn­
czo lub razem , przy ul: Nalewki w  domu Elsnera pod N r 2236/7 . 
W iadom ość tamże w Sklepie wędlin, lub u Stróża.

A PTEH.A w  mieście Okręgowem Brzeziny, je s t do naby­
c ia . W iadomość w Składzie M aterjałów  Aptecznych W . Spiess, 
p rzy  uli: Senatorskiej.

Do Składu H erbaty i T ow arów  Rossyjskich, przy ulicy 
Senatorskiej, w  domu W . Bujno, pod Nr 497, nadszedł 
transport itA W JO R II świeżego Astrachańskiego, zu­
pełnie m ało-solonego.—  M. Szyrokow .

Od ostatniego m. Czerwca 1852 r .  przestałem  być w łaścicie­
lem CUKIERNI w  Płocku; w zyw am  niuiejszem w szystkich mo­
ich D łużników , ażeby w  ciągu jednego miesiąca, licząc od daty  
dzisiejszej, z upłacenicm długów' raczyli zgłosić się; gdyż w  prze­
ciwnym razie, drogą praw ną do tego ich zniewolić będę p rzy­
muszony.—  Płock dnia 7 /19  Stycznia 1853 .—  P. P estugia .

Jest do sprzedania R.OC2GOBRYR. w  do­
brym  stanie, m ały  i lekki, do m iasta i do podróży 
zdatny; oraz FA ETOiVIIi. m ały, odnowiony, 
na spodzie żelaznyni, na dwie osoby, może być i 

na 4 ry , w  dobrym  stanie, pod N r 803 przy ulicy Orlej, u Sio- 
d larza.

OSOBA w yjeżdżająca do m iasta KIJOW A , gdyby p ragnę­
ła  znaleźć tow arzysza podróży na w spólny koszt; niechaj zechce 
dać adres sw ój na P ragę  pod N r 156.

OBRAZY olejne, oryginalne, z pod pędzla sław nych s ta ­
rożytnych A rtystów ; oraz HEBLE mahoniowe, świeżo z za­
granicy sprowadzone, są do sprzedania za cenę um iarkow aną, pod 
N r 2260; poleca się takow e względom miłośnikom sztuki.

Są do sprzedania SKOPY mało • używ ane, za m ierną cenę, 
pod N r 111 przy  ulicy P iw nej, na 2 m piętrze, u Porucznika Ja ­
siew icza, a w  nieobecuości, u Służącego Bartłom ieja.

Pod N r 326, do najęcia od W ielkiej-uocy, od strony ulicy Za­
kroczym skiej, ca ły  LOKAL dolny, na K aw iarnię , lub inny 
proceder; oraz Isze piętro , złożone z 3ch POKOI, Gabinetu i Ku­
chni ang:; a od strony Nowego-M iasta, SKLEPIK na handel lub 
mieszkanie, każdego czasu. W iadomość u W łaściciela, na Im 
p iętrze, nad handlem Korzennym.

Na żądanie pełnoletnich Sukcessorów , i z mocy upoważnienia 
Presid'd T ry b : Cyw: W arszaw skiego, w  d. 12/24 Stycz: r .  b. i na­
stępnych, zaczynając od godz: 10 z rana, w  W a rsza wie przy  ulicy 
X iążęcej pod N r 1745, sprzedane zostaną przez publiczną jicy tację, 
rozm aite Ruchomości dospadku po ś. p. Teressie Rose należące, j . t. 
G arderoba, Bielizna, Pościel, Meble, i t. p., a to za gotowe natych­
m iast płacić się m ające pieniądze.—  R udnicki, P . A .K .P .

P a ra  gniadycli KOYI rosłych, zupełnie zdro­
w ych, i dw a ŹREBAKI, jeden dw uletni, n drugi 
roczny, są  do sprzedania w  Hotelu Krakowskim , 
gdzie S zw ajcar w skaże.

— W  domu narożnym przy ulicy F re ta  i Nowe-M iasto, p o d #  
/ź N re m  306, gdzie oddaw ńa exystow ala  K aw iarnia, a nbe- m, 
N e n ie  w ydaw ane b y w ają  Bale, je s t do w ynajęcia od W i e l - #  
U  kiej-N ocy, całe I s z e  PIĘTRO, na K aw iarnię, T r a - B  
B k tje rn ię  lub inny podobny Z akład . W iadomość na Iszem ą^ 

-— piętrze, lub u W łaściciela tegoż domu pod Nrem  2311 przy  mj 
/ /u l ic y  Dzikiej, w prost placu broni zamieszkałego.

STRNJIA biała adamaszkow a, jes t do zbycia za nader p rzy ­
stępną cenę, w  fabryce Kwiatów Karoliny Konopackiej, p rzy  u- 
liev Miodowej N r 495.

Osoba dobrze w ychowana, życzy przyjąć obowiązek PAS- 
SV do zastąpienia w doniowem gospodarstwie. W iadomość pod 
N r 794 c, przy ulicy E lektoralnej, w  Sklepie u Rękawicznika.

Ktoby b y ł W  chęci odstąpienia PSA w  w ielko­
ści okazałej i rassy niezwykłej; raczy się zgłosić 
do Składu Obić Papierow ych, Kornelego Ruciń- 
s k i e g o ,  przy ulicy Miodowej pod N r 490, w  domu 

W . L e s s e r . ___________ _______________________ _

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj w  południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stóp 6 cali 2.
TEATR,W IELKI. Dziś, dwa akta O pery: L ucja  z Lam er- 

muoru. Zona k tó ra  oknem ivyskoczyla . D ivertissem ent ta n -  
cerskie. —  Ju tro , Linda.

TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , D am y i H uzary. Graziella. 
Ju tro  S ta  M askarada; w  czasie której o północy w .T ea trze  

W ielkim , widowisko złożone z M u zyk i , Tańców  i ruchom ych  
Obrazów; w  T eatrze  Rozmaitości, Koinedja: W oda na p lam y.

W  D rukarni K urjera W arsz :.— W olno drukow ać. W arszaw a d. 10 (22) Stycznia 1853 i .—  Starszy Cenzor, RadcaD w : L .T .T rip p h n .


